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OBRADY SEIMU Ś.p. prof. Kazimierz Twardowski

Sejm obradował w poniedziałek nad 
budżetem Ministerstwa Komunikacji.

Sprawozdawca pos, Dudziński pona 
wia zarzut, uczyniony na komisji, ie 
skarb państwa wyciąga z kolei wpłaty, 
pozostawiając kolejom na renowacje ta­
boru i utrzymanie torów sumy mini­
malne w stosunku do potrzeb. Z uwa­
gi na równowagą budżetu, komisja nie 
przyjęła wniosku referenta o wstrzyma­
nie wypłaty 42 min zł do skarbu pań 
stwa, ale referent ponawia zapowiedź, 
iż złoży projekt noweli do dekretu Pre­
zydenta R. P. oorganizacji kolei, ażeby 
w przyszłości nadwyżki wpływów z ko­
lei były przeznaczane na renowacje ta­
boru.

sią żadnych kwot na regulację poto tyczną w Warszawie, aie gdy chodziło 
kow gorsk ch w Karpatach Wschodmch, o wystawę w Dskowie, zmuszało ludzi 
chociaż wylewy np. Prutu > Czeremo do jeżdżenia wagonami towarowymi,

° raz na re*°lucjs posła Łobodzińskie^ w achodmch częściach Karpat. W po- go, dotyczącą biura sprzedaży dzienni- 
rozumieniu z referentem, mówca zgła- ków „Ruch”.

W sprawie Liskowa p. minister stwier 
dził, że wystawa kosmetyczna była tyl­
ko jednym z punktów programu tzw. 
„Dni Warszawy”. Przez cały rok orga-

sza dwie rezolucje. Jedna domaga sie 
budowy linii kolejowej Kołomyja — Ko­
sów — Burkut, a druga domaga sie 
przeznaczenia 5 min zł na uregulowa­
nie Prutu i Czeremoszu. . . - „ - - - 0-

Pos. Łobodziński proponuje nlezawle [La - i nairozma‘*:sze imprezy, na 
rać nowej umowy z „Ruchem”, lecz o- -ff. miI!isterstwo daje bardzo wielkie 
głosić przetarg i to oddzielnie na sprze- ?*! , , wystawy w Liskowie
daż czasopism, a osobno na sprzedaż . . umowa miedzy ministerstwem
wyrobów tytuniowycb, którymi handlu- 3  ̂ organizatorami, że wysyłane bedą
je „Ruch”. Mówca wnosi rezolucje wa9ony towarowe. Gdy przyszły de-

W dyskusji przemawiał pos. Starzak, uzgodnioną z referentem budżetowym pesze ze skar9am< ministerstwo zmniej
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nie uwagę na los kolejowców w W. M. 
Gdańsku. W tych warunkach praca ko 
lejowców z roku na rok pogarsza sie. 
Bywają wypadki, że pracownik wraca­
jąc do domu, zastaje swe mieszkanie 
zdemolowane. Uposażenie ich jest 6 
jedną !ub dwie grupy niższe w porów­
naniu z tym, co otrzymują pracownicy 
należący do senatu gdańskiego

 ____   przetargu SZyło natychmiast składy pociągów oso
inwalidom i uczestnikom walk o niepo- D o w y c h, wysyłanych na liczne zjazdy 
dległcść. jednocześnie i poczęło kierować do Lis-

Pos. Jasiński żąda zwiększenia 'fun- k0lVa wyłącznie wagony osobowe. Jed- 
duszów na planowane inwestycje prze. n° cze?nj e P- m*nister zabronił w [przy- 
ciwpowodziowe oraz na budowę nowe- szloś.cl dawania wagonów towarowych 
go dworca osobowego w Krakowie. na jakiekolwiek zjazdy, z wyjątkiem 

Pos. Żyborski domaga sie uwzgląd- wycie=zek< 9dz>e organizatorzy wy-
nienia postulatów powiatów podhajec- m , p s.ernną z.9od^ 
kiego, trembowelskiego i brzeżańskiego, ? f*r .p.r? s.1. °  wyc° f flnie rezolucji Podobizno zmarłego onegdaj we Lwowie

Pos. Gdula zaznacza, że Kraków po- które Ywłasn ej 7nic jaly wy * ̂ hcćToddlS p0S> Lobodzińskiego w [sprawie Tow. t j * ' ?  dr' Kazimierza Twardowskiego, 
“ ± .n™ J i l _ 05 rOd5,l?m. wod„n.''n? »  ™  rzecz skarbu bezodszkodow.nl. ".*•*? ' “ " ‘W 'ruchu pizewoinwjrr. Córneyo 
w tym celu potrzeba obok kanału spław 
nego Wisła — Przemsza, uregulowania 
Wisły na odcinku Kraków — Sando­
mierz. Również trzeba zrealizować po­
stulat budowy portu na Wiśle w Kra­
kowie, Jest to ważne ze wzgiędu na 
wegiel górnośląski i kamieniołomy.

Ministerstwo Komunikacji powinno 
wegiel na swoje potrzeby brać z Za 
głębia Krakowskiego, a to ze wzglądu 
na panujące tam bezrobocie.

Pos. Hyla wysuwa również na pierw­
szy plan konieczność wybudowania ka­
nału, łączącego Zagłębie Górnicze z 
Krakowem. Wisła w swym " górnym 
biegu jest tak mało spławna, że mogą 
tam kursować tylko barki 60 tonowe.

Pos. Zawyłykut użala sie, iż z fun­
duszów inwestycyjnych nie przeznacza

hajce — Trembowla, oraz dostarcze­
nie koni i materiałów, potrzebnych na 
budowę.

Pos. Płonka wypowiada się za przy­
łączeniem kolei Śląska Cieszyńskiego 
do dyrekcji katowickiej-.

Poza tym uskarża się, że warunki ko 
lejarzy ulegają pogorszeniu. Sezonowi 
robotnicy torowi i stacyjni chociaż zda* 
ją po sześć egzaminów, bywają zwal­
niani, a przyjmuje się takich, co grają 
na jakimś instrumencie, bo każdy naj­
mniejszy „dygnitarz” kolejowy chce 
mieć dzisiaj własną orkiestrę.

Przemawia pos. Dębicki, poczem za­
biera głos min. Ulrych.

Minister odpowiada na dwa zarzuty: 
posła Hyli, który twierdzi, że minister­
stwo dawało zniżki na wystawę kosme-

flłSJMASWv. _to.w«r{vstem z.a nie-
ga kontroli, zatrudnia jako sprzedaw­
ców przede wszystkim inwalidów i lu­
dzi zasłużonych, wpłaca wreszcie kolei 
pewien procent od obrotów. W r. 1937 
wpłynęło z tego tytułu 360.000 zł.

W razie zawierania bezpośrednich u- 
mów z różnymi sprzedawcami zarówno

kontrola, jak i uzyskiwanie korzyści by­
łoby niezmiernie utrudnione.

Po końcowym przemówieniu referen­
ta rozprawa nad tą częścią budżetu zo­
stała wyczerpana i posiedzenie odro­
czono do godziny 16 30.

Schuschnigg zwyciężył Hitlera

W XX-iecie CZYNU LEGIONOWEGO POD RARAŃCZĄ

„Times” twierdzi, ie w czasie spotka­
nia w Berchtesganden między Schusch- 
niggiem I Hitlerem ułożony został pro­
jekt nowego porozumienia między Au­
strię I Niemcami, w myśl którego Hitler 
potwierdza ze swej strony całkowite 
poszanowanie suwerenności Austrii 1 
zgadza się nie popierać akcji austrlac* 
kich narodowych socjalistów w wew­
nętrznej polityce Austrii. Schuschnigg 
zaś zgodzić się miał — według ’ „Ti- 
mesa” na mianowanie znanego ze 
swych proniemieckich sympjtyj dr von 
Seyss Inąuarta na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych.

Cała prqsa angielska w obszernych 
relacjach z Wiednia przedstawia wynik 
rozmów Schuschnlgga z Hitlerem, jako 
wielkie zwycięstwo kanclerza Austrii

Korespondent wiedeński „Daily Tełe- 
graph” dowiaduje się z austriackich kół 
narodowo socjalistycznych, że wyniki 
rozmów zawiodły ich oczekiwania, toteż 
otwarcie krytykuję one Hitlera, zarzuca­
jąc mu nielojalność wóbec swych zwo­
lenników w Austrii.

Dzienniki angielskie twierdza, że 
Schuschnigg posiadał wobec Hitlera 
wielki atut w postaci materiału, obcią­
żającego austriackich narodowych socja­
listów, jako przygotowujących przy po­
mocy szeregu drugorzędnych przywód­
ców narodowo socjalistycznych w Niem­
czech przewrót w Wiedniu, wyznaczony 
na marzec bież. roku.
Wysłannik Hitlera do Mnssoliniego

Wczoraj została obsadzona posterun-

Austrię miał przejechać do Rzymu min 
von Ribbentropp, celem zreferowania 
Mussoliniemu wczorajszej rozmowy kan- 
clera Hitlera i Schuschnlgga. Kcła urzę­
dowe austriackie zaprzeczając wiadomo­
ściom o przejaździe von Ribbentroppe, 
nie dementują pogłosek o przejeździć 
jakiejś wyższej urzędowej osobistości 
niemieckiej.

Życie w ,.Trzetiej“ Rzeszy
W jednym z pułków piechoty w Tre- 

wirze popełnił samobójstwo starszy żoł­
nierz, przeciwko któremu zostały wdro­
żone dochodzenia dyscyplinarne za drob 
ne przekroczenia regulaminowe

W okręgu Voelklingen w Zagłębiu 
Saary we wszystkich szkołach otrzy­
mały dzieci porcję mleka. Zimą 1936 i 
1937 r. każde dziecko -otrzymywało co­
dziennie jedną czwartą litra mleka. W 
tym roku wydawania mleka zaprzestano.

W Nadlbach w Zagłębiu Saary znale­
ziono na polu syna jednego z chłopów, 
rannego od wystrzału karabinowego. 
Dziecko wieśniaka zostało postrzelone 
przez patrol policyjny, w chwili, gdy 
usiłowało dokonać zdjęć fotograficznych 
w strefie pogranicznej, co jest surowo 
wzbronione.

Sarkofag 
Marsz. J. Piłsudskiego

Na posiedzeniu sądu konkursowego 
na sarkofag Marszałka J. Piłsudskiego 
sąd na projektach pp. prof. Jana Szczepty dniach 12 i 13 bm. odbyły się w Warszawie uroczystości, związane z obcho­

dem 20 tej rocznicy przejścia Tl ej Brygady Legionów Polskich pod Rarańczą. kami żandarmerii linia kolejowa, wiodą- kowskiego i Mikołaja Kułaka, mając je-
Ploment audiencji u Pana Marszałka Śmigłego-Rydza delegacji Kół Pułkowych ca od granicy niemieckiej do granicy dnak na wzglądzie udoskonalenie prac,
i Związku Legionistów. W imieniu delegacji legionowej wygłasza do Pana Mar- włoskiej, od Kufstein do Brenneru. W wybranych, postanowił zwrócić sią do
s*ałka przemówienie z wyrazami' wierności i posłuszeństwa Inspektor Obrony Pom związku z tym rozeszły się zdemento- obu artystów z prośbą o dalsze ich o-

wietrznej Państwa sen. Zając wane przez Berlin pogłoski, że .przez pracowanie,
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Odroczone obrady 
Małej Ententy

Ze względu na sytuację w Rumunii 
obrady rady ekonomicznej malej en­
tenty, które miały się odbyć 23 b. m 
w Bukareszcie, zostały odroczone do 3 
marca.
Sytuacja ekspedycji Papanina

Sytuacja Papanina nie uległa zasad­
niczym zmianom. Silne wiatry uniosły 
dwa namioty, zmuszając uczonych do 
wybudowania sobie schronienia ze śnie­
gu i lodu We wtorek ujrzeli oni po 
raz pierwszy brzegi Grenlandii i rzeko­
mo zastrzelili trzy białe niedźwiedzie. 
Mróz zwiększył się do 22 stopni. Sta­
tek „Murmaniec” nadal unoszony jest 
przez prąd na północ. Łamacz lodu 
„Murmań” nawiązał radiotelegraficzny 
kontakt z ekspedycją Papanina. „Taj- 
mir” wpłynął nS wody morza Gren­
landzkiego. Rząd sowiecki wysłał na 
morze Grenlandzkie jeszcze jeden tra­
wler „Białomoriec” .

Wybuch gazu w Gdańsku
W jednym z domów w Oliwie wy­

buchł gaz świetlny, przy czym jedna o- 
soba została zabita, a jedna ciężko 
ranna. Wnętrze domu uległo zupełne­
mu zniszczeniu.

Zorza polarna 21 lutego
Spodziewać się należy około 21 bm. 

gwałtownych zaburzeń (magnetycznych, 
a tym samym możliwości powtórzenia 
się zjawiska zorzy polarnej.

Zaburzenia te będą znacznie silniej­
sze, niż te, które niedawno towarzyszy­
ły pamiętnemu zjawisku zorzy północ­
nej i zdezorganizują na Jakiś czas ko­
munikację radjową, telegraficzną i tele­
foniczną na całym głobie.

Bunty wojskowe 
w Hiszpanii

Sprawozdawcy frontowi narodowej 
kwatery głównej donoszą z frontu nad 
fllfambrą, że z pozycyj narodowych 
słyszano ogień karabinowy poza iinja-
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cho syndykalistów, a żołnierzami bry­
gad międzynarodowych przyszło kilka­
krotnie do strzelaniny, na tle kłótni po 
litycznych.

Pewien lekarz hiszpański, którego 
zmuszono do służby w szeregach czer­
wonych, zbiegł w niedzielę rano na 
stronę Iwojsk narodowych. Lekarz o- 
świadczył, że ludność Barcelony urzą­
dza liczne demonstracje przeciw czer­
wonym. Tłum wznosi okrzyki protesta­
cyjne i zarzuca wysłannikom Moskwy, 
źe sprowokowali ataki narodowych lot­
ników na Barcelonę. Tłum domaga się, 
by przywódcy opuścili Barcelonę I by 
przenieśli się do Madrytu, albo na front 
Demonstranci przybrali nawet groźną 
postawę, ale zostali rozpędzeni przy u- 
źyciu karabinów maszynowych.

W komunikacie wojsk narodowych z 
niedzieli powiedziano: Na odcinku La 
Serena, na froncie Estremadura, obsa­
dziły nasze wojska wszystkie nieprzyja­
cielskie pozycje w górach flrgayon, 
łącznie z zamkiem flrgayon i z przełę­
czą Duruella. Nieprzyjaciel, który usi­
łował stawiać opór, poniósł wielkie 
straty.

Na odcinku fllfambra, na froncie Te­
ruelu, odparto kontratak nieprzyjaciel­
ski. Przeciwnika ścigano i zdobyto pe 
wną ilość karabinów ręcznych i maszy 
nowych. Do niewoli wzięto wielu czer­
wonych.

Holandia uznaje podbój 
Abisynii

Rząd holenderski postanowił wysłać 
w najbliższym czasie swego nowego po­
sła Hubrechta do Rzymu, zaopatrując 
go w listy uwierzytelniające, zaadreso­
wane do króla Włoch I cesarza Abisynii.

POSIEDZENIE RADY NAUKOWEJ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

Broń i Amunicję
kupuj

ŁM ORZECHOWSKI
ul. Najśw. Marii Panny 30
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Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem Pana Marszałka śmigłego Rydza w sali 
konferencyjnej Ministerstwa Spraw Wojskowych, plenarne posiedzenie Rady Nau­
kowej Wychowania Fizycznego. W posiedzeniu wzięli udział: Pan Premier gen. 
Sławoj Składkowski, minister Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki, minister W. R. 
i O. P. prof. Świętosławski, oraz wszysoy członkowie Rady z jej przewodniczącym 
gen. Ruppertem na czele. Na zdjęciu — rzut oka na salę obrad. Obok Pana Mar­
szałka Śmigłego Rydza siedzi na prawo Pan Premier gen. Sławoj Składkowski.
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Nowy ustrój Rumunii
We środę utworzona zostanie rada 

królewska, której zadaniem będzie opra­
cowanie projektu nowej konstytucji. W 
skład rady wejdą: premier i ministrowie 
pod przewodnictwem króla Karola. Znaw 
cy prawa konstytucyjnego prof. Ivegrula, 
powierzono opracowanie tez zasadni­
czych tego projektu, która profesor 
przedłoży radzie królewskiej. Jak się 
zdaje, nowa konstytucja będzie się o- 
pierała na następujących podstawach: 
uprawnienia monarchy musżą być czyn­
nikiem czynnym, decydującym 1 niespor­
nym w życiu państwa rumuńskiego. Par­
lament utworzony na podstawach korpo­
racyjnych, będzie się składał z dwóch
Zitńiaiu oętnib mistibwefnS‘fy zeT ^r ifta ,
reszta będzie wybierana przez organy 
ustawowo utworzone. Sejm będzie utwo­
rzony na podstawach reprezentacji za­
wodowej, to znaczy, że ll3 część posłów

będzie się składała z przedstawicieli 
rolnictwa, 1[3 część z przedstawicieli 
życia gospodarczego 1 1|3 z przedstawi 
cieli wolnych zawodów. Ministrowie 
będą odpowiedzialni przed królem 1 
p.-zed parlamentem. Administracja lokal­
na będzie sprawowana przez osoby mla 
nowane przez władze centralne, lub wy­
brane na podstawie przedstawicielstwa 
zawodowego. Wreszcie zostaną poddane 
rewizji przepisy, dotyczące stosunków 
między obu izbami, między władzą wy­
konawczą i ustawodawczą, między gło­
wą państwa i parlamentem. 
Koncentracja narodowa w Rumunii 

Pisma rumuńskie komentują przyjście
^uffzVa1lih” ^ W lfca?nrw 3 ^ c ,k,,̂ d0pWrSi
mierów okresu powojennego jako dąże­
nie do uzdrowienia politycznego kraju, 
wstrząśniętego namiętnymi walkami 
stronnictw politycznych.

Ofensywa wojsk japońskich
Ofensywa japońska w południowych 

Chinach zagraża coraz bardziej linii ko­
lejowej lunghajskiej, która posiada do­
niosłe znaczenie strategiczne. Oddziały 
japońskie nacierają jednocześnie z pół­
nocy i wschodu. Wojska japońskie wzdłuż 
linii Tientsin — Pukau, po gwałtownych 
gwałtownych walkach, zbliżyły się do 
rzeki Kwai. Wojska chińskie, po wysa­
dzeniu w powietrze mostu na tej rzece, 
wycofały się na nowe pozycje. Jedno­
cześnie nacierające z północy na połud­
nie wzdłuż linii Pekin — Hankau od­
działy japońskie, zajęły położoną na pół 
noc od Czisien stację Kautsun. Walki 
na tym odcinku toczą się dalej.

Funclo Janagisawa, korespondent ja­
pońskiej agencji telegraficznej, Domei, 
został zabity pod Czufu w prowincji 
szantuńskiej. Czterech wojennych kores­
pondentów agencji Domei jechało samo 
chodem w celach sprawozdawczych na 
front. Samochód został ostrzelany przez 
oddziały chińskie. Jeden z pocisków 
trafił dziennikarza, zabijając go na miej 
scu. Jest to trzeci korespondent agencji 
Domei, zabity na froncie.

Zginął cały pułK chiński
W południowej prowincji Szantung 

wzdłuż rzeki Huał, oraz w północnej 
części prowincji Honan wzdłuż toru ko­
lejowego Pekin — Hankou trwają zacię 
te waiki. Wojska japońskie zajęły miej­
scowości Tsinfeng, Puyang 1 Neihiang. 
Po dwudniowym zaciekłym oporze Chiń 
czycy zostali zmuszeni do odwrotu, któ­
ry skutkiem skrzydłowego uderzenia Ja­
pończyków przybiera charakter klęski.— 
Chińczycy zniszczyli 56 km toru kolejo­
wego oraz wały ochronne w pobliżu m. 
Czangte. Część okolicy została zato­
piona.

Na froncie wzdłuż kolei iughajsklej. 
Japończycy w dwóch miejscach osią­

gnęli rzekę Kwei po zepchnięciu obroń­
ców chińskich.

Chińczycy wysadzili w powietrze most 
kolejowy. Podczas walki o przeprawę 
zginął cały pułk chiński. Wojska japoń­
skie nacierające od strony kolei Pekin— 
Hankou, os!ągnęiy m Kaotsun. Oddział 
japoński w południowym Hopel zajął m. 
Puyung I naciera na Kaifeng.

PRZEGLĄD PRASY
Min. Strasburger wygłosił w wielkiej 

sali uniwersyteckiej odczyt na temat 
Gdańska. Obszerne streszczenie odczy 
tu podaje „Nasz Przegląd”. O znacze­
niu Gdańska prelegent mówił tak:

Należy zdać sobie z tego spra~ 
wę, że Gdańsk, to port, znajdujący 
się u ujścia Wisły, że stanowi on 
klucz do całego terytorium Polski,
i nic nigdy Polsće Gdańska nie 
zastąpi. Gdańsk pozostając zaw­
sze kluczem Wisły, jest i pozosta­
nie zawsze kluczem Polski!

Wizyta Regenta Horthy‘ego podener­
wowała opinię Francji, i Anglii. Zu­
pełnie bezpodstawnie. Rozmowy na­
szych mężów stanu z węgierskimi z 
pewnością nie przekroczyły granic, któ­
re zakreślają nasze sojusze. Ale dziś 
dyplomacja stała się szczególnie ner­
wową. „Nowa Prawda” podnosi przy 
tej sposobności:

„Rewizyta Prezydenta Mościckie• 
go na Węgrzech ma nastąpić — 
wedługi nformacji jednego z ko 
respondentów zagranicznych — do­
piero na początku września. Jest 
to termin należycie długi, by wy­
kazać, źe nie należy wyciągać iad

nych konsekwencji z dzisiejszych 
odwiedzin". ** *

„Głos Sądownictwa* porusza przecią 
żenie pracą sędziów:

„Sędziowie są stale przepracowa 
ni i brak im po prostu czasu na 
czynności uboczne, podstawowe jed­
nak dla ich zawodu, jak śledzenie 
za literaturą fachową, jak pozna­
wanie objawów życia ludzkiego 

„Dziennik Poznański” , omawiając ar­
tykuł, z którego cytujemy powyższy u- 
stęp, pisze:

„Dodajmy niskie -uposażenie i 
przeciążenie pracą, zwłaszcza sę­
dziów niższych im tancyj sądowych, 
a będziemy mieli obraz warunków, 
w jakich pracuje i żyje olbrzymia 
Większość sędziów i prokuratorów. 
Sporo fermentu i niezadowolenia 
wywołują również sprawy awanso­
we, załatwiane dotychczas nie za­
wsze w sposób właściwy. Ale na 
pierwszy plan wysuwa się niewąt­
pliwie kwestia — niezawisłości. Nie 
wystarczy zasada konstytucyjna. 
Gwarancje tej niezawisłości uzna 
wane teoretycznie, muszą być rów­
nież w pełni przestrzegane i res­
pektowane w życiu. Jakie to pod- 
stąwy gwarancji? Odpowiedni sy­
stem nominacyjny, zabezpieczenie 
nieusuwalności, ściśle skonstruowa 
na ustawa uposażeniowa, awans 
automatyczny, stały przydział wy­
rokowania. Wysuwany jest także 
postulat, aby atrybuty niezawisłoś- 

‘ ci — w interesie społeczno pań­
stwowym — otrzymała prokurato 
ra, podobnie jak jest np. w Buł­
garii” .

Dalsze wywody tego pisma dotyczą 
okólnika, wydanego przez ministerstwo 
sprawiedliwości Rzeszy niemieckiej Fran­
ka, który zaleca sędziom i prokurato­
rom stale czytanie prasy codziennej, 
by mogli znać stosunki i nastroje spo­
łeczeństwa.

Nie pięć klas, 
lecz pięć części losu

M lm n Un .R jła l, u>yjnAnleri, podaw anych
do wiadomości publicznej, znajdują się 
jeszcze gracze, którzy się nie orientują 
na czym polega istota zmian, wprowa­
dzonych przez Dyrekcję Polskiego Mo­
nopolu Loteryjnego do planu czterdzie­
stej pierwszej Loterii Klasowej. Niektó­
rzy z nich np. przypuszczają, źe powró­
cono do dawnego podziału loteryj na 
ptęć kias, zamiast obowiązującego od 
dłuższego czasu systemu czteroklaso­
wego.

O tó ż  należy stwierdzić, że pod tym 
względem żadne zmiany nie nastąpiły i 
źe czterdziesta pierwsza Loteria Klaso­
wa składać się będzie, podobnie jak i 
poprzednie Loterie, począwszy od 28 ej 
z czterech klas.

Zmianie natomiast uległe Zasada po* 
działu losów. Gdy dotychczas każdy los 
dzielił się na cztery części, oznaczone 
literami a, b, c, d, to obecnie dzieli się 
on na pięć części, przy czym piąta 
część oznaczona jest kolejną literą e. 
W ten sposób wszystkie wygrane w każ 
dej z czterech klas dzielić się będą po­
między właścicieli pięciu części losu, 
t.j. na pięć części. Naturalnie jedna o- 
soba może posiadać dowolną ilość częś 
ci losu i tą drogą zwiększyć swój udział 
w ewentualnej wygranej.

Ostatnie Nowości"*
DIS Dzieci do lat 9-clu Cena
Bańddwna— Przygody Fuc ink i 3,—
Bogusław sk i A.,— M anew ry 1.20
Brzechwa J.-—Tańcowała igła z nitką 6,—
Gliński, Ba ja rz  P o lsk inowa wyd. _w pięknej opraw ie 5,50 
Grim m  B ra c ia , Ba jk i w[nowym tłum aczeniu

J .  Tuwim z ilustracjami Walentowicza 12,— 
Makuszyński—O Wawelskim Smoku 3,50 
Porazińska, Legendy 1,80
Tuwim J., Lokomotywa—Rzepka—

Ptasie Radio z pięknymi 
ilustracjami 7,50

oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSiąŻEK poleca

Księgarnia W. Nagłowski i S-ka
Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 
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Z  życia Częstochowy i okolicy
KALENDARZYK

Dziś: Julianny, Juliana 

Ju tro : Patrycjusza

S łońce : W sch ó d  !6.52 
Zachód 1650

Kaiężyc: W sch ed  19.34 
Zachód 7.01

Inżynier z Częstochowy
sKazany na 3 lata więzienia

D yżury  ap tek
wjHr nocy z wtorku na środę dyżurują apteki 

Cy  ̂ ul. Stary Rynek i ks. Kordeckiego, w no- 
^ środy na czwartek — przy ul. Alei N. 

• 50 i Warszawskiej.

^  „Dni społeczne". Dziś, w środę, 
ty ^Ugim dniu wykładów społecznych 
tykali Straży Ogniowej zostaną orró 

°ne następujące tematy:
. Qod7. 19.30 .Współczesne kierunki 
fp°*eczne” — Dr Andrzej Niesiołowski 
s°*nań) Prof Uniwersytetu. Godz 20,30 
r adania katolików wobec warstwy ro- 
ft>CZej" — Ks. Dr. Edward Kozłowski 
° zUań), Dyr. Kat Szkoły Społecznej.

W ub. sobotę, Sąd Okręgowy w So­
snowcu po 16 dniach rozprawy ogłosił 
wyrok w głośnym procesie kolejarzy o 
nadużycia i łapówki, o którym już pl- 
saliśmy.

Oskarżeni: b. zawiadowca odcinka dro 
gowego w Myszkowie Makarewicz i nacz. 
oddziału drogowego w Częstochowie Ja ­
sieński narazili Skarb Państwa ra setki 
tysięcy zł strat przez nieuczciwe ma­
chinacje z przeprowadzaniem robót na 
prywatnych bocznicach kolejowych.

Sąd skazał M. Makarewicza na łączną 
karę 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5, M. Jasieńskiego na 3 lata

z pozbawieniem praw na lat 5 i 2.000 
zł grzywny.

A. Reizman oskarżony o utrudnianie 
śledztwa skazany został na pół roku 
więzienia, lecz na mocy amnestii kara 
została mu darowana, drugi oskarżony 
K Gałkowski został uniewinniony.

Skazanych Makarewicza 1 Jasieńskiego 
na wniosek prokuratora aresztowano na 
sali sądowej i osadzono w więzieniu.

Skazany nacz. inż- Jasieński był bar­
dzo dobrze znany w Częstochowie i pra 
ccwał w różnych organizacjach społecz­
nych. Wyrok skazujący jak I przebieg 
procesu wywołał w Częstochowie ogrom 
na zainteresowanie, (a)

Z p ro cesu  k o le ja rzy

s Dzieci na szkoły. Wzruszają-
j. -• objawem pamięci dzieci o szkole 
ty | zebranie 10 zł wśród siebie w pry- 
t5tl ei szkole powszechnej SS. Nazare- 

,®k z okazji imienin Pana Prezyden- 
dr 1 ^ręczenie tej sumy na ręce p. insp. 
ą Lange, z prośbą o przekazanie 
SiL0ttlnej sumy na popieranie budowy 
; *ńł powszechnych, (a)
^  Walne zebranie Obwodowego 
tyj*- Pop. Bud. Szkół Powszech.
ty dniu 27 lutego, o godz. 10 m. 30 
D0Sa'i gimnastycznej publicznej szkoły 
[C ^ ch n e j nr. 14, przy ul. Waszyng- 
■t)6 a nr. 62, odbędzie się ogólne wal- 
^ Obranie delegatów Kół. Na porząd- 

dziennym sprawozdanie zarządu, 
tyt °Wy szkół, plan pracy, wybory no- 

3° zarządu i wolne wnioski, (a)

Zamach samobójczy
młodej dziewczyny

tj^srzyszyńska Genowefa, zam. przy ul. 
5* 1S*. Marjl Panny 18 w celu ssmobój 

wj1 wypiła szklankę jodyny z kreozotem. 
. stanie ciężkim przewieziona zosta 
0 szpitala Ubezp. Społecznej, gdzie 

p°staje na kuracji.
V°wód targnięcia się na życie młodej 

^Czyny na razie nieznany, (a)

Wczoraj Sąd Okręgowy przesłuchał 13 
oskarżonych kolejarzy, którzy znaleźli 
się na ławie oskarżonych postawieni w 
stan oskarżenia z art. 290 § 1 z w. 60 
§ 2 K. K.

Oskarżeni do winy nie przyznali się 
i nie umieli wytłumaczyć dlaczego po­
ciągnięto ich do odpowiedzialności. Spra 
wę znalezienia się w sądzie uważają za 
omyłkę.

Wszyscy oskarżeni odpowiadają za po­
bieranie stałych sum w związku z ułat­
wianiem przez nich czynności służbo­
wych, jak podstawianie wagonów itd.

Świadkowie wezwani do sprawy po­
twierdzają zarzuty stawiane w akcie o- 
skarżenia 1 przyznają, że dawali pienią­
dze bądź osobiście, bądź też wkładali 
do kopert, które były p-zesyłane oskar­
żonym.

Jeden z kasjerów miejskiej fabryki 
wyjaśnił, że od 28 lat, jak pracuje w tej 
firmie przesyłane były pewna stałe kwo 
ty i uważa za najprzykrzejszy 
swój obowiązek wręczanie tychże sum. 
Nie wręczał ich bezpośrednio, a tylko 
w czasie nieobecności pracownika kładł 
je w kopercie do książki leżącej na 
biurku.

Niektóre sumy były przesyłane przez
woźnych.

Ostatni z oskarżonych nie odpowiada 
ze pobieranie łapówek aie w innym cha 
rakterze zas edł na ławie oskarżonych 
obwiniony o to, że za stełą miesięczną 
opłatą w kwocie 5 zł. informował kon­

kurencyjną firmę o ilości sprowadzanych 
materiałów przez drugą firmę.

Dziś rano, Sąd przystąpił do przesłu­
chania reszty świadków, po czym nastą 
pią przemówienia stron.

Wyrok w tej ciekawej sprawie praw­
dopodobnie zostanie odczytany w śro­
dę. (a)

Cukier „Vanillin“
z żydowskim nadrukiem

W Częstochowie pojawił się w han­
dlu cukier „Vanillin" służący do przy­
rządzania ciast, kremów itd. z żydow­
skimi napisami.

Cukier ten dotychczas produkowany 
w Oliwie przez dr. Augusta Oetkera, 
posiadał na opakowaniu polskie nSpisy. 
Obecnie na opakowaniu zostały wybite 
żydowskie napisy. Czy to należy uwa 
źać za postęp chwili? Oto pytanie któ­
re nasuwa się po obejrzeniu takiego 
opakowania, (a)

— Chciał mleC łóżko 1 słom ę’
Mordka Blajkser (Warszawska 50) nie 
mógł pomieścić w swym mieszkaniu 
łóżka, więc umieścił je w szopie. Sko­
rzystać chciał z łóżka Marian Sadow­
ski (Nadrzeczna 84), gdyż takowe skradł, 
na dodatek zabierając snopek słomy 
do siennika. Wtrąciła się w tą sprawę 
policja, spisała protokół i amator łóżka 
i słomy tłomaczyć się będzie za to 
przed Sądem.

\  którzy pracują w całej Polsce
^ ich: akwizytorzy księgarnianl. 

i** s*e wszędzie. Z wielką swa- 
lij, ,9®stykulacją, brawurą, przekonywu- 
f̂,rC Wko firma, którą mają zaszczyt 

W a to w a ć  (w tym momencie poka 
*e9 itymację), posiada takie arcy- 

a> za tak niską cenę, na tak do-
j \  yęh warunkach spłaty ratalnej. Te-
bfllJ^scy; dosłownie cała Polska. Nie 

ta 2 wyasfaltowanymi ulicami, 
^ ■ ły m i  blokami gmachów, pełna 
Sl>iL UrzQdów, lokali rozrywkowych, 
Hlj “  państwowych, boisk itd. Nie 
th fe ta fi* czy Ła noworodząca
r  tn i *ecz nawet ta nieznana, ta Z. 
V  al«ńkich osiedlach Kresów, po sio 
% i> r*ez Boga i ludzi zapomnianych, 
\  ^ od Bałtyku po Tatry, od Kato- 
% u Po Wilno — przemierzają tereny 
%sQ̂ 0rzy. W teczkach dźwigają stosy 

w* okładek oraz bloki
»*s*ę»8Cii na zamówienia. Wędrują 
iNb,’ ieżdżą furmankami, rowerami, 
t 1 t»r> ?ntlL koleją. Ruchliwi, jak mrów­
my ebi®gli, jak... właśnie jak akwizy-

f? ha,5i?w*arn ze specem akwizycyjne- 
5> îk książką. Spec ten jest kie-

j u laiń działu w jednej z najwięk-
ty 'tslęgarni wydawniczych w sto-

b ^ (i
nas — mówi p. P. — teren o-
-—'M ruian^ i i/wułieiuiij:

ki *K j? tak jak jest siedem
*>l*toWniL cze*e każdego okręgu stoi 

6 akw który ma prawo angażowa­
ny torów. Od akwizytora wy­

maga się prezentacji, wymowy, uczci­
wości. Nim akwizytor otrzyma legity­
mację, sprawdzamy czy nie był karany. 
Po przeszkoleniu rusza w teren.

— Dużo księgarnia zatrudnia akwi­
zytorów i ile akwizytor zarabia dzien­
nie?

— Jeżeli chodzi o ilość akwizytorów 
to jest to tajemnicą firmy. Co do za­
robku, to bywa różnie. Są dnie, że za­
robi dwa złotę, czasem nic, alei bywa­
ją dnie, że zarobi kilkanaście, albo i 
kilkadziesiąt złotych. Zarobki zależą 
nie tylko od zdolności pracowitości, ale 
i od szczęścia, Dlatego jeden akwizy­
tor zarabia miesięcznie minimalnie, a 
inny kilkaset złotych.

— Jak odbywa się wypłacanie zarob­
ków akwizytorom?

— Akwizytor ma 20 proc. od sumy 
uczynionego u niego zamówienia. Z te­
go wolno mu inkasować 15 proc., a 
pozostałe 5 proc. wypłacamy po spła­
ceniu przez klienta całej należności. 
Kierownik danego okręgu ma pewien 
procent od każdego namówienia swego 
akwizytora.

— Z tego wynika, że zamówienia 
akwizytorzy przesyłają swemu kierow­
nikowi, a on firmie?

— Tak.
— Czy akwizytorzy są ubezpieczeni?
— Nie. Od jakiej sumy ich ubez­

pieczać, jeżeli nigdy nie wiadomo ile 
zdołają wypracować dochodu? My im 
dajemy teren i możność zarobkowania. 
Kierownicy natomiast są ubezpieczeni.

— Jaki element przeważa wśród ak­
wizytorów.

— Przeróżni. Są ludzie z średnim 
wykształceniem, a nawet częścowo 
wyższym, są też i rzemieślnicy, Sło­
wem dół i góra. Kobiet bardzo mało.

— Jaka część społeczeństwa jest naj­
lepszą klientelą?

— Tego nie można określić. W jed­
nym województwie nauczycielstwo szkół 
powszechnych, w innym ziemiaństwo, 
jeszcze w innym świat urzędniczy, czy 
rzemieślniczy. Oczywiście chłop wsku 
tek marnego stanu posiadania i analfa­
betyzmu, jest najgorszym klientem — 
kończy kierownik akwizycji.

Wychodzę z księgarni. Ze zgiejkiem 
ulicy krzyżują się i plączą moje myśli. 
Problem dotyczy akwizycyjnego handlu, 
który obejmuje prawie wszystko na co 
wzrok padnie, a w cyfrach wyraża się 
wielomilionowymi obrotami — pozor­
nie jest unormowany, lecz czy norma 
ta jest jedynym rozwiązaniem kwestii? 
Kategoria akwizytorów ze stałymi gaża­
mi korzysta z ubezpieczeń społecznych, 
ale czy przy dobrej woli firm nie moż- 
naby znaleźć jakiegoś wyjścia, by rów­
nież akwizytorzy pracujący bez stałego 
wynagrodzenia mogli korzystać ze 
świadczeń ubezpieczeniowych. Firmy, 
w których pracują ci akwizytorzy, mo­
głyby naprzykład, pomóc im w ubez­
pieczeniu dobrowolnym. Tak, czy owak 
trudno pogodzić się z faktem, że po­
ważny zastęp pracowników pozbawiony 
jest jakiegokolwiek zabezpieczenia na 
wypadek choroby, braku pracy, lub in­
walidztwa.

— Na kolonie letnie. Samorząd uj 
czennic państwowej szkoły zawodowe- 
źeńskiej urządził w ub. niedzielę w 
gmachu szkolnym fantową Joterję. Czy­
sty zysk z tej loterji przeznaczony zo­
stał na kolonie letnie dla niezamoż­
nych uczennic.

Cel piękny — godzien najżywszego 
poparcia.

To też społeczeństwo, choć zubożałe, 
popiera każdą godziwą imprezę a wido­
mym tego dowodem była olbrzymia 
frekwencja na bilety loteryjne.

Cel niewątpliwie został osiągnięty. 
Ale to jest nie wszystko.

W parze z osiągniętym celem winno 
iść zadowolenie tych, co przyszli po­
przeć tę imprezę.

A tymczasem ci właśnie wychodzili 
rozgoryczeni i zdenerwowani.

Byli i tacy, że po 2 godzinnym wy­
czekiwaniu, nie mogąc się dostać do 
„urny", która co pewien czas „na gło­
wie” zmieniała swoje miejsce, zrezy­
gnowali ze zrealizowania losów i ciska­
jąc je na podłogę opuszczali salę wzbu 
rzeni. Brak było jakiegokolwiek ładu. 
To nie zachęca, a raczej odwrotnie.

Pryszczyca w Krzepicach
Dzli zostanie zabitych 

5 sztuk bydła i
Przyjazd dalszych 4 lekarzy 

do Częstochowy
Jak się dowiadujemy pryszczyca prze 

niosła się dalej. Wykryte bowiem zo­
stało nowe ognisko zarazy w Krzepi­
cach.

Dziś do Krzepic (wyjechała specjalna 
komisja. Na miejscu zostanie zabitych 
5 sztuk bydła rogatego.

Starostwo miejscowe kilkakrotnie by­
ło ponad to alarmowane 'pojawieniem 
się pryszczycy na terenie powiatu, - lecz 
alarmy okazały się na szczęście fał 
szywe.

Ministerstwo deleguje do Częstocho­
wy w tych dniach dalszych 4 lekarzy 
do walki z tą straszną zarazą, nie chcąc 
za wszelką cenę dopuścić jej dalej.

W związku z wykryciem nowego źró­
dła zarazy wydane zostały specjalne 
zarządzenia. Przybył również insp. Pła- 
checki z województwa dof Częstocho­
wy, aby kierować akcją przeciwprysz- 
czycową. (a)

— Śnieg I zawierucha. Po piękne 
pogodzie rozszalała się od wczoraj w 
Częstochowie zawierucha ze śniegiem. 
Drogi okoliczne są zawiane śniegiem 
na peryferiach miasta śnieg miejscami 
potworzył przeszkody ną ulicach, które 
szybko zostały jednak usunięte, (a)

Napad opryszka
na właściciela sklepu

Wczoraj o g. 14. do. stojącego przed 
swoim sklepem Piotra Kaniewskiego, 
Rynek Warszawski 2/3,' podszedł Leon 
Chruszczyński, zam. przy ul. Warszaw­
skiej 114 i uderzył go odważnikiem w 
głowę.

Kaniewski zalał się krwią. Doznał on 
ciężkiego uszkodzenia ciała.

Napastnika zatrzymano i przekazano 
sędziemu śledczemu, (a)

— Chodniki nie posypywane pia*
Sklem. Chodniki nie wszędzie są po­
sypane piaskiem, przez co niejednokrot 
nie przechodnie narażeni są na dotkli­
we potłuczenie się spowodowane śliz­
gawicą. Szczególniej ma to miejsce 
koło mostu kolejowego, gdzie sprze­
dawcy różnych lusterek i grzebieni 
zaczynają robić między sobą zakłady, 
który z przechodniów prędzej się prze­
wróci, (a)

— 120 Ja) — łupem potokarzy.
Mieszkaniec wsi Miedźno przywiózł do 
miasta uzbierane jaja, które miał w ko 
szyku ukrytym na wozie. Dwaj specja­
liści Rajchort Oskar i Mielczarek Edward 
zam. przy ul. Warszawskiej Nr. 238 ko- 
rzystająć z nieuwagi kmiotka skradli 
jaja, jednak zostali wkrótce ujęci przez 
policję, za kradzież staną niebawem 
przed kratami sądowymi.

Czy jesteś członkiem L.M.K.?
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NA FALI RADIOWEJ
Ewa Bandrowska-Turska śpiewa
W środę do. 1611 wystąpi przed mi­

krofonem Polskiego Radia słynna śpie­
waczka, witana zawsze entuzjastycznie 
na wszystkich estradach i scenach świa 
ta — Ewa Bandrowska Turska. Znako 
miła artystka oper polskich l zagranicz­
nych wybrała do swego recl alu program 
bardzo p'ękrvy, złożony z utworów Ba­
cha, Mozarta, Schuberta oraz z polskich 
kompozytorów Malinowskiego, Perkcw 
skiego i innych. Koncert ten rozpocznie 
się o godz. 22.00.

Rozmaitości
WalKa z rellgią

w Sowietach
Prasa belgijska notuje ostatnio w ko­

respondencji z Moskwy nowe ciekawe 
informacje, świadczące, że wbrew ten 
dencyjnym wiadomościom pewnych dzień 
ników, falo prześladowań religijnych w 
Sowietach nie tylko nie zelżała, lecz 
przeciwnie, w wielu wypadkach przy 
brała na sile. Tek np. w Smoleńsku ska­
zano na trzy lata pewnego katolika za 
to, że według oskarżenia bezbożników 
słuchał przez radio nabożeństwa tran­
smitowanego przez rozgłośnię polską. 
W Charkowie gromady komsomolców nâ  
własną rękę dokonują ^wywiadów” w 
mieszkaniach prywatnych, czy nie odpra 
wiane są w nich modły.

.Wszystkie urzędy zobowiązane są 
wspierać w najszerszym zakresie akcję 
agentów bezbożnictwa. Przykład temu 
daje sam Stalin, który niedawno przyjął 
tytuł „wielkiego protektora ruchu bez- 
bóżniczego”. Godność tę ofiarowała mu 
nowa rada naczelnego związku bezbożni- 
czego, złożona z 600 członków—kierow­
ników związków lokalnych. Z centralizo­
wanie ruchu bezbożniczego we wspom­
nianej radzie ma na celu umożliwienie 
akcji bezboiniczej we wszystkich dzie­
dzinach życia sowieckiego. Stalin, przyj­
mując ofiarowaną mu godność, oświad­
czył, że pr^gnis przez to diwieść, iż „urzę

ODRADZAJĄCY SIĘ OŚRODEK OWCZARSKIMI Amerykanie uczą się 
tańców polskich

W Nowym Jorku zostały otwarte kuf
sy ludowych tańców polskich, w któ' 
rych bierze udział około 250,osób,  ̂
tym połowa Amerykanów, połowa P0' 
laków.

Kurs prowadzą polscy instruktorzy ^  
ców ludowych Polonii amerykańkiej-

Olbrzymi rak morski
Rybscy ze statku Alice and Nei^

  -
rn‘

Powiat konecki prowadzi za pośrednictwem działających na jego terenie organiza 
cyj rolniczych intensywną akcją, celem racjonalnej organizac i zaniedbanych W o- 
statnich latach ośrodków owczarskich. Urządzono szereg specjalnych konkursów 
i kursów owczarskich, założono spółdzielnię przetworu wełny, oraz wprowadzono 
w życie ustawę o nadzorze nad hodowlą owiec. Racjonalna intensyfikacja hodowli 
owiec przysporzy niewątpliwie ludności wiejskiej powiatu nowych źródeł dochodo 

wych Na zdjęciu rzut oka na ośrodek owczarski w Koneckim

złowili wielkiego homara ważącego 
funty. Dystans pomiefdzy kleszcza 
olbrzymiego raka morskiego po najd^1 
s ym ich rozszerzeniu wynosi 4 stop/'

HUMOR
Z ODCZYTU O TAŃCU

Prelegent:—Tańce w dzisiejszych *** 
sach, to nic innego, juk ustawowo 
zwolone ściikanle się w tak muzyki-^ 
należałoby czynić, by temu zapobiec? { 

Głos z audytorium:— Usunąć muzy^'

PROGRAM RADIÓW*
OGÓLNOPOLSKI

Eleganckie Panie i Wytworni Panowie
czeszą się i golą w znanym 
w Częstochowie pierwszorzędnym
SALONIE FRYZJERSK IM

N. NOWICKIEGO
Al. Wolności 3, tel. 16-16

dy oficjalne popierać winny ideologię 
bezbożnictwa i nie oddawać w ręce 
prywatne inicjatywy, kióra przystoi naj­
wyższemu kierownikowi państwa” .

Ile Kosztuje wojna?
Dziś koszty wojenne są kilkakrotnie 

wyższe od kosztów w okresie wojny 
światowej. Podrożały materiały, a nowo­
czesna precyzyjna broń jest wydatnie 
droższa. W amerykańskich obliczeniach 
posługiwano się danymi z toczącej się 
wojny ohsńsko-japońskiej.

Armia licaąea 6 dywizji, a więc we­
dług obliczeń amerykańskich licząca 150 
tys. ludzi, zuży.wa dziennie 200 ton r a- 
boi artyleryjskich, 1000 ton amunicji 
drobnego kalibru (piechota i karabiny 
maszynowe) oraz 100 ton bomb lotni­
czych, przyjmując za podstawę tak oży­
wioną akcję wojenną, jaką obserwujemy 
za Dalekim Wschodzie. Przeliczając to 
na pieniądze, należy stwierdzić, że co 
ddenaje w s*mym materiale amunicyj­
nym idzie z dymem do trzech milionów 
dolarów.

Wyatrzał z polowej 75-milimetrowej 
armaty kosztuje do 10 dolarów (50 zł). 
Jedne funtowy szrapnel jest droższy U  
kosztuje do 14 dolarów. Gdy samolot

zrzuca dwie ciężkie bomby, to ta „przy­
jemność” kosztuje państwo 800 dola­
rów.

Eskadra lotnicza, Ucząca 60 samolo­
tów, może podczas krótkiego nalotu 
zrzucić do 100 ton bomb w cenie 800 
dolarów za tonnę. Przy obliczaniu nale 
ży pamiętać o kosztach transportu, wy 
żywienia wojaka i innych.

Współczesny statek wojenny z peł 
nym ekwipunkiem kosztuje obecnie o- 
koło 60 milionów dćlarów. Koszt naj 
nowszego bombowca amerykańskiego wy 
nosi 250 tys. dolarów.

Lekarstwo przyśpieszające 
zabliźnianie się ran

Z amerykańskich sfer lekarskich do­
noszą, iż grupa chemików przy uniwer­
sytecie kanadyjskim w Toronto wynala­
zła nowy, tajemniczy preparat chemi-z 
ny, który ma tę własność, że przyśpie­
sza zabliźnianie się ran, zwłaszcza pow 
stałych wskutek spalenizny czy oparze­
nia. Pod wpływem tego preparatu rany 
nie tylko szybko się goją, lecz również 
pokrywają się normalną zdrową skórą, 
bez pozostawiania jakichkolwiek blizn. 
Preparat jest wodnistym płynem i po­
woduje odrastanie normalnej skóry , na 
zranionych miejscach.

6,15
6.20
6.40
7.00
8.00 
8,10

11.15 
11,40 
11,57 
12,03 
15,30 
15,45 
16,00
16.15
16.50 
17,00
17.15
17.50

ŚRO D A
Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 
Gimnastyka.
Koncert poranny 
Dziennik poranny.
Audycja dla szkół,

—11,15 Przerwa.
Audycja dla szkdł.
Śpiewa Michele F leta—tenor (płyty) 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
Audycja południowa 
Wiadomości gospodarcze.
„Nad wielką rzeką Limpopo"—pogada” " 
Skrzynka językowa 
Orkiestra rozrywkowa 
Pogadanka aktualna.
Szlakiem I I  Brygady— odczyt 
Zapomniane pieśni
-Wartość odżywcza pokarmów roi"

18,00
18,10
18,30
18.35
19.00
19.35
19.50
20.00
20.45 
20,55 
21.00
21.45

22,00

22.50

23.00

nych“— pogadanka 
Wiadomości sportowe.
Muzyka rozrywkowa (płyty)
Program na jutro.
Audycja dla wsi.
„ P ien iny*—fragment z powieści „ 
„Dzieło prof. Stefana Czarnowskiego 
Pogadanka aktualna 
Muzyka, taneczna 
Dziennik wieczorny.
Pogadanka aktualna 
Koncert chopinowski . y
Rozmowa Konrada Górskiego z Tad 
szem Łopalowskim o poezji liryczne) 
Recital śpiewaczy Ewy Bandurskiej- 
skiej 0<.
Ostatnie wiadomości dziennika w i e r ­
nego. Przegląd prasy i komunikat 
teorologiczny.
Muzyka lekka i taneczna.

Jan Moltre we zarazem. Uśmieszek zakuty w brą­
zie zdawał się strzec tajemnicy.

VI.
Pewnego wieczora, kiedy berliński 

kurier z dokładnością krążącej planety
Przekład autoryzowany zajechał przed peron, z

Z miną prestigitatora sięgnął do 
teczki, wyciągnął posążek bożka. — 
Oto Sziwa. Moje interesy źle stoją, mam 
nadzieję, że pan kupi ode mnie tego 
bożka.

Szweda’ zaczął się śmiać, ubawiony 
tym wyraźnym szantażem. Trudno, je 
żeli nie chce zrazić sobie pana Tinte- 
Iott‘a, musi kupić.

— Co to kosztuje?
— Dla pana, ale tylko dla pana, po­

nieważ pan jest dobrym moim znajo­
mym — tu wymienił z równie miłym 
uśmieszkiem cenę — może to dla pa­
na, za dr* go?

Żeby się jak najprędzej pozbyć tego 
natręta, Szweda wypełnił czek na żą­
daną sumę.

Handlarz machnął kilka razy w po­
wietrzu czekiem, żeby wysechł i cofał 
się ku drzwiom ze służalczym ukłonem.

— Między nami mówiąc, kupił pan 
za bezcen to arcydzieło. Polecam się 
panu nadal. A jak się pan bawił w Bel- 
voir? Mówią, że Jbardzo wesoło!

— Do widzenia, panie Tintelott — 
zawołał Szwewa — śmiejąc się głośno.

Wziął pozłacany posążek w rękę. Tak 
ten sam stał w czasie procesu na sto­
le sędziowskim, jako dowód rzeczowy. 
Oblicze bożka było groźne i zagadko-

rzedziału
pierwszej klasy wytoczył się Eugeniusz 
Fiszer i jak duch zjawił się przed Kia 
welem.

— Och — westchnął ciężko linosko­
czek to właśnie ów znajomy, na 
którego tak dawno czekam. -— Jedno­
cześnie pomyślał, źe ten znajomy wca­
le nie był z Berlina tylko z Zurychu. 
Załatwiał swe sprawy w Berlin e, a te­
raz powracał Ale czy to jego opatrz­
ność przeznaczyła, żeby pożyczył Kla- 
welowi pieniędzy?

Klawel zabiegł mu drogę, zrywając 
w podnieceniu kapelusz.

— Ach, to pan Klawel! — Fiszer u 
ważał za rzecz zupełnie naturalną, że 
ktoś na niego czekał, choć ten ktoś nie 
mógł wiedzieć o jego przyjeździe.

Eugeniusz Fiszer, dyrektor „Corsa” , 
krótkonogi, okrągły człowieczek, z tłu­
stą bez wyrazu twarzą, nigdy nie pa­
trzył prosto w oczy. Nieprawdopodobnie 
gruby, w yg lą d a ł, jak tocząca się kula.

— Chodźmy. Proszę ze mną.
Przed dworcem okrągły pan podszedł 

do wielki.ego, czerwonego auta. Szofer 
zerwał się i stanął na baczność. Kiawei 
coraz mocniej wierzył, że stanie się cud 
i wsiadł za Fiszerem, który siedział wy­
godnie i milcz&ł. Patrzał przez szybę 
swymi rybimi oczyma i nie zwracał na­
wet uwagi na sąsiada, który czekał, kie­

dy dyrekfor zwróci się do niego i wrę­
czy mu tak upragnione dwieście fran­
ków.

—• „Porządny Jesteś chłopiec — po­
wie mi na pewno— coś tam jestem 
ci jeszcze winien, chcę Cię postawić na 
nogi.” Oh, zaraz tej nosy pojadę do 
Berlina, nie wrócę nawet do hotelul

Ale nic podobnego się nie stało. Auto 
biegło, a Fiszer milczał jakby go sen 
ukołysał. Nareszcie stanęli przed cyr­
kiem „Corso”. Błyszczący złotym sza­
merowaniem portier podbiegł i poma­
gał wysiąść dyrektorowi, za nim wysu­
nął się Klawel. Popatrzył na jasno o- 
świetloną fasadę, nad którą rozpięty 
był olbrzymi transparent: dama w try­
kotach, jadącej na słoniu, pod tym na­
pisem: „Madame Lilly.” Swawolny u- 
śmiech przebiegł po twarzy Kiawela.

Fiszer stoczył się jakimś przejściem 
w dół, wspiął się następnie po scho­
dach, ciężko sapiąc. Zdawało się, że o 
Klawelu zapomniał.

Ze sceny dohtywała jakaś dziko 
grzmiąca muzyka, jakieś odgłosy i o- 
krzyki. Zapach ; kulis i stajni nieprzy­
jemnie drażnił powonienie.

Fiszer otworzył któreś drzwi i zwra­
cając się do Klawela rzekł:

— Proszę.
Klawel wszedł za nim do gabinetu. 

Na ścianach wisiały wielkie pozłacane 
wieńce laurowe i przeszło sto portre­
tów przedstawiających akrobatów i ar­
tystów. Tancerki w .{śmiałych pozach, 
cudotwórcy, brzuchomówcy, gimnastycy, 
żonglerzy, zapaśnicy, jeźdźcy, poskra- 
miacze i poskramiaczki lwów i fnledź-

,y l‘wiedzi polarnych. Wszyscy szczerby 
zęby do Eugeniusza Fiszera. Pomi® 
tymi portretami był i portret Kla^^j 
jako akrobaty na lince w grotesk0* 
masce i zielonej peruce.

— Proszę — powtórzył Fiszer, sifl c 
jąc za potężnym biurkiem i wsKfl*11' 
stare, skórą pantery obite krzesło.

Klawel posłusznie usiadł. S tra c ił L, 
nadzieję otrzymania dwustu frank , 
Szklanne oczy Fiszera błądziły p°  ̂ I 
koju, unikając gościa. Zdjął okul*f” 
trzymał je w dwóch palcach. fg<

— Byłem w Berlinie — zaczął . jfir' 
szcie — ustaliłem program na paźd*^. 
nik. Juveno, pan zna Juveno? To  ̂
dzie przebój programu! Kosztuje
to jednak sumy. Dlatego inne n^  # 
nie mogą dużo kosztować A cóż * ^  
nem? Czy pan jest w paździ®rrl 
wolny?

Klawel zdziwiony wyciągnął S* V  
powieki z białymi rzęsami zatrzeP 
tały- uf

— Tak, jestem jeszcze wolny "  
jąkał. , |(i

— Warunek, że pan przestani® jĵ y 
Pracując u mnie w zeszłym roku* ĵ, 
wieczory z rzędu był pan pijaniusi* t\ 
Jeżeli to się choć raz zdarzy,
pan natychmiast Umieszczę ten *
nek w umowie- ----

Ani kropelki "alkoholu, to P fl)i 
obiecuję — upewniał Klawel i P fi° 
w te] samej chwili szaloną ocho 
sznapslka.

Prenum erata  m iesięczna z odnoszen iem  do dom u lub  w y s y łk ą  pocztow ą z ł. 1.60
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